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ANNA BOLEYN
W ref li 

Anny Boleyn

W ielki d ram at historyczny w 6 ciu aktach.

Henny Porfen
S z c z e g ó ły  W spec ja lnych  p ro g ra - ( 
m ach -b roszu rach ,  k tó r e  są  do na­
b yc ia  po cenie  kosztu  8 m a r tk  
| — | za  egzem plarz .  | —

H enryka  VIII Emil Jannings
KURJ.ER W ARSZ\W SKI w dniu 8 kwietnia r. b. pisze o tym obrazie:

., .„Mówią że są obrazy które przechodzą wszelkie wyobrażenie, al e ANNA BOLEYN 
jest obrazem który przechodzi obr zy. przechodzące wszelkie wyobrażenie, i doprawdy tyl­
ko ta przesadna pochwala daje pojęcie o wysokiej wartości artystyczne) obrazu przedsta­
wiającego jedną z najbardziej wstrząsających tragedjijhistorycznych świata'1! .

Z pow odu  ko losa lnie  w y so k ie j  
dz ie rż aw y  ob raz u ,  c en y  miejsc 
na p r o ' g r a m  nin ie jszy  zostały  

— | p dw yższo ne .  I — j

P o c z ą t e k  o b r a z u  o g o d z in ie  5-w j ,  7 -e j  i 9 - e j  w ie c z o r e m .

H H n c a m i i
W dn.u 1 i 2 m  C zerw ca  b. r. podczas  T argu  Poznańsk iego  odbędzie się 

w Poznaniu  .,

Zjazd Kupiectwa Polskiego Rzeczypospol. Polskiej
organizowany przez  Stow. Kupców Polskich  w W arszaw ie  i Zw iązek  Towarzystw  
K upieckich w Poznaniu. 

Kupcy i przem ysłow cy chrześc ijan ie ,  p rag n ący  przy jąć udział w zjeździe 
winni zgłosić swą chęć  do C zęs tochow skiego  O ddziału Stów. Kupców Polskich, 
Aleja 54, gdzie otrzymają karty w stęiu. 

S k ła d k ę  zjazdową w sumie Mk. 200, należy w nieść przy otrzymaniu kar­
ty wstępu. Zapisy przyjmuje się w S iedzibie  Stow. K upców  Polskich, Aleja 54 
do piątku 28 b.m. włącznie od godz. 6 - f l - e j  wiecz.

S to w .  K upców  P s l i k .  w  W a r s ia w is  
O ddział w  C z ę s to c h o w ie .

Co m ówią w Berlinie?
O c z e k iw a n ia  w o j s k  a n g ie ls k ic h .  — Nota w  s p r a w ie  w o j s k  o-  
c h o t n ic z y c h .—Ilu n ie m c ó w  w t a r g n ę ło  na Ś lą sk .  — N ie m ie c k ie  
w y k r ę t y .—Czy s i ę  r o z b r o ją ? —I n fo r m a c je  z  z a g r a n ic y .  — Ka­

p ita l iś c i  a n g ie l s c y  m p le b is c y t .  — M in is ter  z  p o d s z e p tu
A nglji.

.do wezwania, z niemieckiej strony grani­
ca okręgu plebiscytowego została zamk­
nięta, z polskiej strony jednak granica 
do tej pary jakoby jest otwarta.

.Local Anzeiger* wyraża przekonanie, 
że korpus ochotniczy odmówi rozbroję 
nia się.

.Rote Palme* i .Freiheit*  donoszą, 
że pomimo formaluego zakazu rządo­
wego, odbywają się dalsze werbunki.

Dzienniki powtarzają doniesienia „Dai 
ly Mail*, że Rada Najwyższa nie zbierze 
się przsd początkiem czerwca.

Depesze rzymskie przynoszą wiado­
mość, la Sforza postarał się o przyjęcie 
jego pośredniczącej ak<ji, mająeej poprze 
dzić konferencję Brianda a Lloydem G e ­
orgom.

W związku z tem rzymska .Tribnna* 
półurzędownie zapowiada że .uprawnione 
narodowe dążenia polskich robotników 
na Górnym Śląsku będą wzięte pod uwa 
gę przy pośredniczącej roli Włoch.

Dzienniki cytują twierdzenie „New-

York Heralda", że naprężenie pomiędzy 
Francją  a Anglja zwolna słabnie. Anglja 
miała się zgodzić na projekt Brianda, 
aby przed konfererencją Rady Najwyż­
szej sprawa górnośląska została zbadana 
przez rzeczoznawców i przez |radę am ba­
sadorów.

W ktłrch giełdowych zwracają uwagę 
że podczas baissy papierów górniczych 
górnośląskich po plebiscycie, skupuje je  
znany górnośląski większy właściciel, Op- 
penheim, dla kapitalistów angielskich.

Pod wpływem angielskim, ministrem 
spraw zagranicznych .zamianowany został 
Rosen, dotyczczasowy poseł w Hadze.

Według doniesienia biura Wolffa sto­
sownie do życzenia ministra Louohenra 
rzeczoznawcy niebawem konferować będą 
w Paryżu nad sprawą odbudowy.;

Pierwszy proces zbrodniarzy wojen­
nych rozpoczął się przed trybunałem w 
Lipsku w obecności angielskiego gene­
ralnego prokuratora.

BERLIN. Gabinet londyński postano­
wił wysłać cztery angielskie batajjony na 
Górny Śląsk.

Nota międzyaljanckiej komisji w « i« r 
glcznych słowach wskazuje na koncentra­
cję niemieckich wojsk ochotniczych.

Nota frącoaska stwierdza, że niemiec 
kie zarządzenia, skierowane przeciwko 
tworzeniu Wolnego Korpusu, wydane zo­
stały zapóźao, wskutek czego wtargnęły 
na Górny Śląsk znaczne zbrojne kontyn- 
gensy. Grupa Arnima liczy 8 OOO ludzi. 
Pod Raciborzem znajduje się grupa 9.000 
ludzi z działami. Nadto operuje tsm Woł 
ny Korpus Aabokka. Nota domaga się 
ułatwień w zaopatrywaniu żywne ś ją te ­

ry U r j urn górnośląskiego oraz wysłania z 
Btnku Pań twa pieniędzy na zaspokoje­
nie płac robotniczych.

Nota misji wojskowej Aljantów zosta­
ła zaakceptowana formalnie w nocie nie­
mieckiej. Rząd niemiecki zawiadamia, że 
zarządzi za pośrednictwem rządu krajowe 
wego w prowincji Śląskiej rozwiązanie 
korpusu ochotniczego 1 zamknął granice 
terytorjum plebiscytowego przed oddziała 
mi oohotników.

Odpowiedź rządu niemieckiego pow o­
łuje się na zakaz tworzenia wolnych od­
działów, (świadcza jednak, że rząd nie 
ma żadnego wpływu na formacje samoo­
brony i twierdzi przy tem, że, stosownie

Sytuacja bojowa na 6. Śląsku,
SOSNOWIEC, 25.5 Tel. wł. Komuni­

kat Sztabu generalnego powstańców. Kwa 
tera główna z dnia 24 maja 192L r.

Nieprzyjaciel zasilany otwarcie środ­
kami materjalnemi i posiłkami z głębi 
Niemiec w dalszym ciągu stara  się osła­
bić nasz front. Straty jego wynoszą w o 
statnich walkach według podsłuchanych 
rozmów telefonicznych 12 cficerów I 500 
żołaierzy z ab tych i ranionych. Na odcin­
ku północnym pod Radowem wszystkie 
ataki odparto. Na odcinku grupy środko­
wej nieprzyjaciel silnie atakował Łąki,

Zalesie i Klucz (pow. strzelecki). Atak 
prowadzony był trzema linjami, który zo­
stał odparty z wielkiemi dla niego s t r a ­
tami. Stanowisko zajmowane utrzymano 
w całości. W ataku pod Lichynią brała 
udzisł kawaierja niemiecka. Dawódca jej 
w mundurze kapitana został zabity. W y­
trwałość w długotrwałych walkach i mę­
stwo żołnierzy powstańców zasługują na 
pełne uznanie. Dowódcy poszczególnych 
jednostek 'prowadzili poszczególne bata- 
Ijony osobiście do ataku.^

(—) Lubieniec, szef sztabu.
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O Górny Ś ląsk K r o n i k a .
P o i« i  d e  P on afieu  

u N aczeln ika  P a ń stw a .
Wczoraj w godzinach rannych Naczel­

nik Państwa przyjął posła francuskiego 
p. de Panafieu i odbył z nim konferen­
cję w sprawach, związanych z wypadka­
mi na Górnym Śląska.

W K om isji O p olsk iej.
Komisja międzysojusznicża w (Opola, 

która rozporządza zaledwie 14.000 woj­
ska, w tej liczbie 12.000 francuzów, uczy­
niła wszystko, co tylko b jło  możliwe i 
nie n.ole nic uczynić lepszego. Komisja 
nie może zmusić Lloyda Georgea do w y­
słania na Śląsk wojsk (angielskiob. W 
tych warunkach wojska francuskie nie mo 
gą pozostać rozproszone w wielu miejsco 
wościacb, aby pilnować niemców, otoczo- 
njoh przez polaków, ale rruszą być zgro­
madzone w kilku punktach, aby nie były 
narażone na niebezpieczeństwo.

uwagę, że dla utrzymania pokoju w Eu­
ropie niezbędne jest współdziałanie fran- 
cusko-polsko-rosyjskie i źe współdziałanie 
to będzie możliwe jedynie .wówczas, kie­
dy Polska zdobędzie siłę, aie nie kosz­
tem Rosji, która nigdy nie zaipokoiłaby 
jej potrzeb ekonomioznych — Narodowy 
Związek Rosyjski przy Lidze Narodów u 
waża, źe istnieją względy najwyższej wa­
gi, aby przyznać Polce G. Śląsk we wszy­
stkich jego częściach, w których ludność 
jest w większości polska, przyznając jed­
nocześnie ludności niemieckiej zarówno 
miejskiej jak i wiejskiej, któraby została 
wcielona do Państwa polskiego, prawo do 
opieki międzynarodowej przeciwko wszel­
kim zamachom na prawo rów noś ;i oby­
watelskiej i ekonomicznej*'.
Niom oom g r o z i u tra to  Z a g łę ­

bia Ruhry.

Echa z a ję c ia  M ysłow ic.
Osoby z G. Śląska opowiadają nastę­

pujące szczegóły o zajęciu Mysłowic przez 
powstańców. Zajęcie miasta odbyło się 
manifestacyjne przy udziale (wszystkich 
mieszkańców, którzy święcili ten dzień 
niezwykle uroczyście urządzając w całym 
mieście pochody.

Dzienniki tutejsze występują z żąda­
niem, by Francja w jakaajkrótszyro ter­
minie zajęła Zagłębie Ruhry z tego po­
wodu, iż rząd niemiecki posyła niemal 
jawnie żołnierzy czynnych Reichswehry 
na G. Śląsk, jako ochotników.

W iosna w tym roku wystąpiła ze 
szczególnym  p zepychem , co należy 
przypisać dobroczynnym w kwietniu 
opadom . Drzewa tak wybujały pełnem 
liściem, że robią wrażenie, jakby wy­
buchały siłą odrodzeń w ziemi utajo­
nych. A czyni to sh ń c e  dobroczynne. 
O no zapala kasztany kwieciem, jak 
czarodziejskie choinki, a bzy zrzekły 
się liści na rzecz kwiatu, paradują jak 
bukiety rozm arzonych barw i zapachów.

Ludzie oszołomieni wiosną snują się 
po ogrodach.

Zapomnieli o pracach 1 kłopotach 
zarówno prywatnych, jak publicznych. 
Należy się coś człowiekowi, jako cząstce 
przyrody. W nim gra ta sam a wiosna, 
co w drzewach.

Kiedvż przyjdą do nas wiosny spo­
kojnie’ '  Kiedyż twórcza praca nasza 
zapali się kwieciem tak pełnem  i p ię k ­
nem?

Uroezystotć Bożego Cliła.

G ranica p o lśk o -ślą o k a .

Głos wygnańców rosjan w sprawie 
6. Śląska.

P olaca n a leży  odd ać G. S ląek.

Rząd polski zawezwał z Królewca kon 
aula Srokowskiego i delegował go w spe­
cjalnej misji do czuwania nad wykona­
niem rozkazu zamknięcia granicy polsko- 
śląskiej.

Nowy p leb ia cy ł.

Narodowy zwiąsek rosyjski przy Li­
dze Narodów powziął następującą rezo­
lucję w sprawie G. Śląska; „Biorąc pod

Głosowanie w Salzburgu w sprawie 
przyłączenia do Niemiec odbędzie się 
dnia 29 b.m.

-

Prasa warszawska
o sytuacji obecnej.

„Gazeta Poranna* w artykule „W cięż­
kiej chwili" mówi:

„Wypadki górnośląskie — mepodobi.a 
zamykać na to oczu — grożą wybuchem 
nowej wojny europejskiej'.

W takiej chwili, niesłychanie dla Pol 
ski ważnej, stajemy w obliczu — przesi­
lenia gabinetowego.

Epizod z dymisją wiceministra E-az- 
ma Piltza, j»k błyskawica, oświetlił sy­
tuację bolesną i upokarzająoą: rząa pol­
ski, jak się okazuje nie budzi reapektu 
u oocych. Niestety, Polska dotychczas, 
pomimo tylokrotnej zmiany gabinetów, nie 
miała rządu, który budziłby m p e k t  w 
społeczeństwie własnem. Z „kluczów par­
tyjnych" wyskakiwały do rządu najczęś­
ciej ambitne miernoty, zamiast ludzi, u 
steru nawy państwowej stawały szyldy i 
szyldziki partyjne.

Przy organizowaniu państwowości na­
szej odbywał się jakiś dobór sztuczny 
miernot i nieudolności ostracyzmem nato­
miast obłożono głowy tęgo, charaktery 
nieskazitelne.

Pod grozą wypadków, które dzisiaj 
idą ku nam, musimy zerwać z tą  prze­
klętą praktyką.

Jeśli mamy tworzyć rząd nowy, 
my go pod jtdnem jedynem hasłem: niech 
u steru spraw państwowych stają ludzie 
najtętsi, ludzie rąk czystych i sumień me
skalanych. .,

Tylko taki rząd potrafi wyprowadzić 
Rzeczpospolitą z trudnej sytuacji obecnej, 
wzbudzić dla siebie szacunek we włas- 
nera społeczeństwie i respekt należyty u 
obcych."

miec z drogiej. Może to zrobić nawet bez 
gwałtownego powrotu, a jednak bardzo 
dotkliwie dla państw sąsiadujących z 
Niemcami.

Je s t to zatem także na ogólnym grun­
cie międzynarodowym chwila, wymagają­
ca z polskiej strony jak największej czuj 
ności i jak najtroskliwszego Btarama się 
o styczność z Mocarstwami Zachodniemi, 
gdyż waży się tu nasze stanowisko w o- 
gólnym układzie sił, a na nic nie zda się 
biadać lub złorzeczyć, lecz trzeba dotrzeć 
do tych państw, które rozstrzygają i bro­
nić tam naszej słusznej sprawy.

I to znowu zadani©, mniej do.azoe niż 
zażegnanie niebezpieczeństwa górnośląs­
kiego, ale na dalszy bieg rzeczy dnżo do 
nioślejBze, spełnić może tylko Rząd naj­
tęższy, jaki stworzyć możemy'*.

Tradycyjnym zwyczajem dziś, w dniu 
urociystości Bożego Ciała wyruszy pro- 
oeBja z kościoła św. Zygmunta do czte­
rech ołtarzy ustawionych w Alejach (przy 
Stow. Rzem.-Przem. I aleja 9), obok fir­
my Sskowsil-go II aleja, na początku III 
alei i w ul. Kościuszki przy Kasie Po­
życzkowej.

Święto Bożego Ciała jest najwspanial­
szą uroczystością kościelną, ustanowioną 
dla uczczenia sakramentu ^Eucharystji i 
obchodzi je cały świat chrześcijański. 

P ie lg rzy m k a  z  A m eryki.
W pełowie czerw ca wyjeżdża z A m e­

ryki pielgrzymka polska do Często 
chowy, . . . ,

O rganizacją pielgrzymki zajmuje się 
ks;ądz Józef Chodkiewicz, proboszcz 
w G renville pod Nuwym Jorkiem .

Sejn zniósł ograniczenia spożycia.

W „Rzeczpospolitej" p. S. Stroński 
pisze: „Sprawa górnośląska ujawniła da­
leko sięgające przeobrażenie pojęć w An­
glii nie tylko W stosunku do Polski bez­
pośrednio, ale także w stosunku do Fran­
cji, co więcej takie w ttosunku do Nie- 
miec, czyli naruszyła te pojęcia o podsta 
wach dzisiejszego życia międzytarodowe- 
ur0 klóre ustaliły się po wojnie.

’Polityka angielska miewa nagłe zwro- 
t ł  W poozątku roku 1920 nagle obaliła 
ona wszystkie dotychczasowe zasady po- 
s t ę p o w a n i a  wobec Rosji Sowieckiej. Nie 
jest wcale rzeczą niemożliwą, że w-poło­
wi. roku 1921 zechce nieco zmien.ć do- 
tyihczsso* y  sposób postępowania wobec 
Polski 1 Fiaucji * jednej atiuuy a Nie.

„Kurjer Poranny" ocenia w ten spo­
sób sytuację:

Sytuacja przedstawia się tak groźnie, 
że same noty dyplomatyczne newiele tu 
ju t zdziałają. Rząd niemiecki wypiera się 
wspólności ze swojemi wojskami. Rozwa­
żni politycy niemieccy zdają sobie pewnie 
sprawę, te  gdyby nawet iifenzywa, amon 
towana przez generała Mackensena, od­
niosła tryumf nad górnikami górnośląs­
kimi, owoce tego tryumf t byłyby ze wszech 
miar gorzkie 1 pełne rozczarowań, i że 
nawet odebranie G. Śląska Pols:e, nie 
oddałoby go już Niemcom. Ale namięt­
ność szowinizmu podżeganego zaślepioną 
agitacją, nie rozumuje. Nienawiść do po­
laków zalewa krwią oczy i mózgi. Mąż 
sianu, który z tą nienawiścią igrał, któ­
ry ją  z o d ą  świadomością podsycił, peł­
ną groty wziął na siebie odpowiedz sl- 
ność. Jeżeli w planach jego leżało me­
ty Uo pchnięcie wojskowych organizacji 
niemieckich na polski lud górnośląski, ale 
takie uwikłanie państwa p Iskiege w po­
łożenie tragiczne, to i ten cel zostzł, nie 
stety, osiągnięty. Oozy Polski utkwione 
są w przyjazną sojuszniczkę Francję z 
wiarą, ufnością i nadzieją. Co jbędzie 
wszakże, jeżeli znowu miałoby się okazać, 
że , Francja jeBt daleko, a Bóg wysoko?"' 
Polska zadaje sobie najostateczniejszy 
gwałt, aby wytrwałą w panowaniu nad 
swoją najsłuszniejszą zgrozą — w inte­
resie pokoju Europy i w obowiązku ści- 
siego współdziałania z rządem paryskim. 
Tego rodzaju moralnych męcsarni żaden 
naiód na śniecie nie może wytrzymywać 
jednak zbyt długo.

Sejm z poprawkami co do kar doży­
wotnich, przyjął ustawę o amnestji z 
wyląozeaiem kar w domu poprawczym.

Następnie pos. Szymczak złożył spra­
wozdanie o znanem rozporządzeniu mi­
nistra aprowizacji w sprawie oszczędno­
ści spożycia, stwierdzając, źe nie przy­
niosłaby ona żadnego poźytka.

Komisja uchwaliła jednogłośnie roz­
porządzenie to znieść, a przepisy doty­
czące por.ądku w jadłodajniach mają być 
ogłoszone przez władze polioyjne i samo­
rządowe. Izba przyjęła wnioski komisji. 

Na r z e c z  G. Ś lą sk a .
W czwartek, dn. 26 n. m. i niedzielę 

29 b. m. W salt Straży ogniowej odbędzie 
się zabawa taneczna, urozmaicona kaba­
retem lotnym, przy współudziale doboro­
wych sił aitjstycznych. Organizatorem 
tej miłuj miłej rozrywki jest p. W. Mu­
sialski. Dochód przeznaczony jest na 
ponstańców górnośląskich. Wzniosły cel, 
doborowy program, bez wątpienia ściągną 
do sali liczny zastęp publiczności, to też 
rojno i gwarno będzie w sali Straży 
ognie wej.

Z zebrania organizacji 
narodowych.

W sp ra w ia  p om ocy  Górnom u  
Ś lą sk o w i.

W dniu 24 bm. w lokalu Kasy Po- 
życzkowo-Oszczędn. odbyło się zebranie 
przedstawicieli najwybitniejszych instytu­
cji i zrzeszeń m. Częstochowy, stojących 
na gruncie narodowym, zaproszonych przez 
komitet plebiscytowy.

Zebranie zagaił p. L. Niepnecki, wy­
jaśniając przyczynę zwołania zebrania, a 
więc: reorganizację komitetu i wybór no­
wego Zarządu.

Na przewodniczącego zebrania powo* 
łano dr. S. Nowaka, na asesorów zapro­
szono dr-ą Wasilewską i p. B Unia, pió­
ro trzymał p. W. Guzowski.

Sprawozdanie szczegółowo z działal­
ności złożył dotychczasowy prezes Zarzą­
du p. Nieprzecki, motywował następnie u 
stąpienie obecnego komitetu potrzebą roz 
s tenem a działalności i aby przez powoła 
nie nowych jednostek praca poszła spraw 
niei W¥ło“‘ła ,1(l dyskusja. Przemawiali 
pp •' N i e p r z 6 c k *. Ślązak, Waręski, dr. No 
w a k ,  Lnbędzki, BiUull, B. Dilerzblckl i

inni. Wyłoniła się sprawa, czy przystąpić 
do wyborów, czy też pozostawić dotych­
czasowy Zarząd. Wobec stanowczej posta 
wy dostychczasowego Zarządu Kom. Pleb. 4 
postanowiono p rzystąp i do wyborów. Na 
uwagi p. B. Waręskiego, źe jakeby nie 
pożądanem jes t lBtnienie dwóch komite­
tów o jednych i tych samych celach, w 
imieniu Komitetu Pleb. oświadczono, źe 
komitet pleb. wyczerpał wszelkie środki, 
dla uzyskania położenia, a wobac tego 
należy prowadzić dalej rozpoczęte przed 
2 laty prace Komitetu Plebiscytowego, 
który działając według wskazówek i po- -r
rozumień centrali w Warszawie, nie ma 
prawa zaprzestać dotychczasowej pracy.
Po dyskusji zgłoszono wniosek p. Lsbędz 
kiego treści następującej: .Zebrani dają 
wybranemu przez siebie Zarządowi kom. 
pleb. mandat nawiązania kontaktu 1 Kom. 
Obr. Śląska w oelu uzgodnienia pracy i 
ścisłego współdziałania. Za wnioskiem 
glosowało 52 głosy, wstrzymało się od 
głosowania 17 osób.

Na prezesa wybrany został dotychcza 
sowy prezes p. Nieprzecki 35 głosami.

Do Zarządu pp.: Labędzki 55 gł., Kia <
tow 55, Koziorowski 49, dr. Marczewski 
49, drowa Wasilewska 48, Białkowska 48, 
sjdzia Bitner 48, dr. S. Nowak 46, Bio- 
wska 40, dr. Wrześniowska 59, Kosicki 
88, Jakubowska 38, W. Plodowski 86, 
Kurpińska 37, Błasikiewicz 34, Barylska 
38, inż. B. Hłasko 27, Borowska 23, Ślę­
zak 22, Januszewski 19.

Do komisji rewizyjnej pp.: A. Pleba- 
nek, inż. Zagrodzkl, Z. Brutill, Dużyński.

Po ogłoszeniu rezultatów wyborów 
prezes p. L Nieprzecki prosił o zwolnie­
nie. Wobe; usilnego nalegania wszystkich 
obecnych p. N. rezygnacje cofnął.

Nowi g o ic ie .
Z powodu polecenia uchodźcom z Ukrai­

ny, żeby opuścili Warszawę, opiekujący 
się żydami stamtąd komitet warszawski 
wysltł delegatów do Częstochowy, w celu 
przygotowania dla nich mieszkań odpo­
wiednich. Między innemi, Komitet zajmie 
dla nich stojące pustkami oddziały żeń­
skie w bożnicach oraz różne instytucje 
żydowskie. Komitet stara się także, ażeby 
władze rządowe zarekwirowały lokale dla 
żydów — uchodźców z Ukrainy.

W yroki śm ie r c i na w o jsk o ­
w ych .

Biuro Prasowe M. S. Wojsk, ko­
munikuje:

W yrokami Sądów Wojskowych ska­
zani zostali na karę śmierci przez roz­
strzelanie: Za zbrudnię oszustwa, łapo­
wnictwa oraz usiłowanie nakłonienia 

.u rzęd n ik a  za pom ocą łapówki do czy­
nu przestępnego: kpt. Pioir Pająk. Za 
zbrodnię rabunkowego m orderstwa i 
boju: kanonier Stanisław Gryz oraz sze 
regowcy: Czesław  Konopka i Kazimierz 
Rudecki. ’ Za zbrodnię przywłaszczenia 
sumy 206,000 mk., stanowiących wła 
sność Skarbu jakoteż za popełnienie 
m orderstwa plutonowy Lech Żebrowski. 

W szystkie powyższe wyroki wykonsno. 
A m ator ro w er u .
W dn. 24 b. m. niewiadomy sprawca 

skradł rower I. Grynowi, zamieszkałemu 
II Aleja nr. 40, wartośol 12 tys. mk. Ru- 
wer skradziony został na ulicy przed kasą 
skarbową, a pozostawiony chwilo woprzeż 
G. na uicy.

Z „ N o w o śc i1*.
Obecny program teatru .Nowości" jest 

nadzwyczaj interesujący i ściągnąć winien 
liczną publiczność. Programy wystawiane 
obfitują w humor i perły scenicznych 
utworow lekkich teatrzyków scen war­
szawskich i wiedeńskich przy współudziale 
pp. primadonny M. GrabowBklej i J. Wa- 
gińskiej.

Z „Odoonu**.
„Oaeon" demonstruje w dalszym cią­

gu obraz „Anna Boleyn", który cieszy
■ią niebywałem wprost powodzeniem.

-  -  - - . i iZ „Paryskiego**.
„Cienie i blaski Paryża" wzbudzają 

ogólne zaciekawienie i ściągają na każdy 
program liczną publioznoóą:

Z Janow a
(p ow . C z ę s to c h o w s k ie g o ) .

(K oresp. wł.)
Parefja nasza obchodziła W dniu 22 

maja uroczystość poświęcenia kamienia 
w ęgielnego pod rozpoczętą budowę 
k tśc io ła . Parafia Janów , posiadająca 
za iedwie 2200 mieszkańców, przeżyła 
c ieżkie chwile. W r. 1879 zbudowano 
piękny murowany kościół z wielkim

-sp*. -
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wysiłkiem przyozdobiono go i liczyliśmy, 
że wystarczy na długie pokolenia. Lecz 
niestety , wybuchła wojna i w d. 8. X II1914 

k roku od pocisków niemieckich została 
rozbita nasza świątynia, a dach z c a ­
łym urządzeniem spłonął, zostal śmy 
pozbawieni tej ostoi religijnej świątyni. 
Choć rozbici i zrujnowani, po większej 
części wypaleni i do dziś jeszcze ster­
czą rumowiska, nie upadliśmy na du­
chu. Ze stodółki probostwa urządziliś­
my przez dobudowanie tymczasowo 
kaplicy, w której dotychczas odprawiane 

- są  nabożeństwa. Przed rokiem  przybył 
do nas na proboszcza młody i ener­
giczny ks. J. W idłak. Pobudził on pa- 
rafjan do budowy nowej świątyni i roz­
począł przygotowywać materjały. Prze- 
dewszystkiem 2burzono i rozebrano 
resztki morgów, rozpoczęto robotę w 
Wielkim Tygodniu, a w przeciągu 5-ch 
tygodni pracę tę ukończono. Codzien- 
ułe pracowało 50 — 100 ludzi starcy i 
dz*ecl bezpłatnie. Budowniczy p. Woj­
ciechowski, przygotował plony według 
stylu rom ańskiego o jednej wieży z 

'"b o k u . Kościół będzie długości 3 3 a s z e -  
rokcści 16  metrów o trzech nawach z 
dwoma kaplicami i zakrystją. Kamień 
i drzewo już gotowe, cegła będzie się 
robić u siebie prasowana, której po trze­
ba 260 tysięcy, mury t>ędą z cegły i 
kamienia.

Jak  się biorą energicznie do pracy, 
świadczy to, iż w przeciągu tygodnia 
wykopano i założono fundam enta. Zobo­
wiązania ludu po 300 mk. z m orga  i 
każdy człowiek w parafji 18 dni robo­
czych bezpłatnie, również bezpłatna 
zwózka materiałów. Zaznaczyć należy 
W.elką ofiarność ludu. C hoć biedny, spa­
lony 1 zniszczony, śpieszy z groszem 
wdowim i cieszy się, że będzie posia­
dał własną świątynię. Nie zraża się 
trudnościami jakie go czekają. Znaną 

*ńest szerokiem u ogółowi ofiarność ja 
nowian, wystarczy zobaczyć piękne 
aparaty kościelne, chorągwie, feretrony, 
etc. Dziś, .upoważniony przez władzę 
djecezjalną, przybył do Janowa dziekan 
z Ż arek  ks. A. Cugowski i W o tocze­
niu 10 kapłanów dopełnił cerem onji po­
święcenia kamienia węgielnego. N astęp­
nie odprawił na miejscu budowy u ro ­
czystą sumę, podczas której wygłosił 
słowo Boże ks. Grzywek, proboszcz z 
Żurawia, wyjaśniając ce l i znaczenie 
tej uroczystości, potrzebę świątyni za­
chęcając parafjan do zbożnej pracy 
tfbkonania zam ierzonego celu.

Aby uzyskać zasiłki do budowy, ko­
rzystając z licznego zebrania .wiernych 
z okolicznych parafi, urządzono dzień 
znaczka, zbiórkę na tacę, loterję fan­
tową, k tóre pokaźnie zasiliły próżną 
kasę pudowy kościoła.

Ks. W idłak daje się poznać nie tyl­
ko z pracy kościelnej lecz I społecz­
nej, czy to w sklepie udziałowym, czy 
kasie pożyczkowo - oszczędnościow ej 
czy innych. Dzielną pom ocą są dobrzy 
parafjanie, a wspólną pracą i zgodą 
Wiele dokonać można. P o  nabożeństwie 
p. Guzowski, instruktor z Częstochow y, 
przybyły tu specjalnie, wygłosił z mur a 
cm entarnego piękne przem ówienie o 
celach społecznych, obowiązkach wzglą­
dem Ojczyzny i społeczeństwa, zachę­
cał do pracy i wytrwałości nad odbu­
dową Polski. W końcu podniósł apel 
do zebranych w sprawie G. Śląska i 
psm ocy temuż. GL śno i dobitnie grzm ia­
ło: .N ie  damy Śląska, polskiej ziem i 
Niemcowi, a gdy przyjdzie potrzeba, 
staniem y wszyscy, jak jeden mąż, a 
zwyciężymy, l a k  nam dopomóż b o g “.

C hoć wyczerpani składkami na ko-

ł ściół, na żądanie zebranych urządzono 
zbiórkę i zebrano na O. Ś ląsk 900 mk. 
Skrom ny ten grosz wdowi przestano 
do Komitetu Plebiscytow ego z prośbą 
o łaskawe przyjęcie. .

W końcu uchwalono odpowiednie 
rezolucje.

J Zachęcając par. janowskich do pra­
cy w rozpoczętej budowie, mamy na­
dzieję, że przyjdą z pom ocą w tej zboż­
nej pracy inne okoliczne paratje, aby 
można było jeszcze w tym roku uprag­
nioną świątynię pod dach wprowadzić. 
C ześć  parafjanom  janowskim i ich dusz- 

1 pasterzowi, czcigodnem u ks. Widłakowi
4  za tak ow ocną pracę. W idzimy z teK°\  przykładu, co może zdziałać dobra
* wola, zgoda i wspólna praca. C z e ś . .
* ___  U czestnik .

Najświeższe wiadomości
R o zstrzy g n ięc ie  

sp ra w y  G. Ś lą sk a ,
SOSNOWIEC, 25.5 tel. wł. Korespon 

dent .Iskry* donosi z Bytomia, ie roz­
mawiał z osobistością, stojącą blisko ge­
nerała Ls-Ronaa, która mu oświadczyła, 
że sprawa G.-Sląska rozstrzygnięta będzie 
w ciągu 4 dni.

Nadeszła tn wiadomość, że Anglja 
zgadza się na przyznanie Polsce okręgu 
przemysłowego prócz Gliwic i powiatu. 
Strzelce pozostałyby w rękach polskich,

Zaprzestanie działań wojennych.
WARSZAWA, 2 5 .5 . (tel. wł.) Fre*. 

min. W itos przedstawił wczoraj na po­
siedzeniu klubów parlamentarnych, że sten 
sprawy górnośląskiej. Z udzielonych mu 
informacji wynika, że pod presją akcji 
dyplomatycznej ze strony Francji, Niem­
cy zaprzestali ataków i prawdopodobnie 
ich n e  powtórzą, Pod naciskiem Paryża 
i Londynu komisja międzysojusznicza w 
Opolu ma w ciągu dwóch dni Blormulo* 
wać i przesłać wnioski co do granicy 
między Polską a Niemcami na Górnym 
Śląsku.

Dookoła przesilenia gabinetu-
01 własnego koresp. .K urjera Częstoch.

WARSZAWA, 25 5 Rezultatem wczo­
rajszy, h narad w sprawie p rzesilen i gu 
binetu było to, że idea utworzenia gabi­
netu koalicyjnego odpadła, gdyż P. P . S. 
i N. P. R. i „Wyzwolenie* odmówiły u- 
działu w rządzie koalicyjnym. Za tą kon­
cepcją oświadczyli się: Oh. D., Z. L. N. i 
Klub mifszczański. Te stronnictwa goto­
we są współdziałać z rządem, natomiast 
soojal śni wystawiają koncepję utworze­
nia rządu robolniozo włjścjańafc iego. Thu 
gutowcy żądają stanowiska ministra 
spraw zagranicznych dla Thuguta. Klub 
Pracy Konstytucyjnej weźmie udział w 
rząd ie większości. Związek Ludowo Na­
rodowy oświadczył, że rzeczą stronnictw, 
biorących udział w ibicoyra rządzie jest 
podjęcie inicjatywy tworzenia nowego rzą 
du. Przedewszystkiem uczynić to winno 
P. S. L. Jeżeli kluby, wchodzące w skład 
obecnego rządu zwróciły się, aby ten pod 
jął się misji tej, Z w. L. N. nie sprzeci­
wia się, gdyż nie chce wywołać przesile­
nia. Obecnie wysuwane są 3 koncepcje:

1) Cęntrowo-prawicowa od naród, de­
mokracji do P. S. L. włącznie, która to 
kombinacja nie może być urzeczywistnio­
na, gdyż klub P. S. L. na nlę się nie 
zgodzi.

2) Koncepcja cmtrowo-lewicowa tru ­
dna do urzeczywistnienia ze względu na 
stanowisko P. P. S , N.P.R. i Wyzwole­
nie. Pozostaje wreszcie

8) Koncepja centrowo-ludowa bet uar. 
demokracji i grup lewicowych, izłotona z 
P.S.L., Nar. Zjedn. Lud., Ch. JD., Konat. 
K. P. i Klubu Mieszczańskiego.

Prez. Witos, który się zjawił na po­
siedzeniu klubu P .S .L , powtórzył ośwlad 
czenie, że nie podejmie się ponownie mi 
sji utworzenia gabinetu. Wobec tego wy 
snnięto kandydaturę Dębskiego na prezy 
denta ministrów, ten jednak odmówił ka 
tegorycznie przyjęcia.

Briand «  sprawie górnośląskiej.
WIEDEŃ, 25 5 (tel. wł.) Donoszą z 

Paryża: Na dztsiejszem posiedzeniu par­
lamentu w dalszym ciągu dyskusji nad 
polityką zagraniczną zabrał po południu 
głos Briand i zaczął omawiać kwestję 
górnośląską.

Briand oświadczył, że pojmuje dobrze 
wzburzenie, jakie orgarnęło izbę na wieść 
o efenzywie niemieckiej na G. Śląsku. 
Pizedewszystkiem należy pamiętać, że ko 
misja międzysojusznicza zbadała sprawę 
dokładnie i po długiej pracy, trwającej 
przez szeieg miesięcy członkowie jej 
przyszli do zgodnego zapatrywania, że G. 
Śląsk należy przyłąo-yć do Polski.

- Rada Najwyższa jednak Wbrew tntere 
som Polski zarządziła plebiscyt. Polska 
miała powody przypuszczać, że plebiscyt 
wypadnie po jej myśli, lecz dopuszczono 
do glosowania 180 tysięcy emigrantów, 
których glosy zaważyły znae nie ua wy­
niku plebiscytu.

Górny Śląsk nigdy nie był krajem 
niemieckim już o tern świadczy historja, 
a nawet mapy uiemieokie i przed 100 la­
ty został gwałtem pfrzy łączony do Nie­
miec. Francja stała zawsze za lojalnem 
wykonaniem traktatu wersalskiego i je­
żeli traktat len przewidując podział Gór­
nego S l^k a , mówi o uwzględnieniu sto­
sunków geograficznych, to nie można mó­
wić o okręgach Więcej lub mniej warto­
ściowych, nie można robić różnicy między 
robotnikiem polskim a kapitalistą nie­
mieckim. Śląsk powinien być bezwzględ­
nie przyłączony do PoLki.

Z w a lk  p o w s ta ń c z y c h .
LUBLINIEC, 25.5 teł. wł. W ponle- 

diiałek były lekkie potyczki pod Małemi 
Stanlszcze. We wtorek niemiecka pan­
cerka przedostała się na naszą stronę. 
Ostrzeliwania silne,; z wtorku ua środę 
słabe walki. We środę ostrzeliwanie trwa 
ło nadal. T az.

Wolf d o n o s i .
BERLIN, 255  ttl. wł. Biuro Wolfa 

donosi, z Opola o rzekomej koncentracji 
wojsk niemieckich w okolicach Oleśaa i 
że wojska polskie miały przekroczyć linję 
demarkacyjną pod Hrebkowicani.

W K a to w ic a c h .
SOSNOWIEC, 25.5 tel. wł. Sytuacja 

w Katowicach z dniem; każdym pogarsza 
się. Dotkliwie daje się od.zuw^ć, brak 
wody i artykułów pierwszej potrzeby. 
Drożyzna niemożliwa. Jajko kosztuje 60 
mk. (oiemieckicb), szklanka wody 20 mk 
(ciem.) M asto oświetlane jest przez ga­
zownię miejscową, która goni resztkami 
węgld. Ludzie karmią się przeważnie 
kartoflami, których zapasy są na wyeser 
paniu.

U ltim a tu m  p o w s ta ń c ó w .

cia granicy górnośląskiej między terenem 
plebiscytowym a Niemcami. Granica zo­
stała zamknięta. Prmkie ministerstwo 
spraw wewn. wysłało 900 ludzi na grani 
cę górnośląską.

Zdaleka i zbliska.
— Za p r a c ę  s c e n ic z n ą .
Z racji uroczystego przedstawienia w 

teatrze Wielkim, urządzonego z powodu 
60-lecia pracy scenicznej artysty Wincen­
tego Rapackiego, m agistrat postanowił 
asygnować mu kwotę 200.000 mk. i wy­
stąpić do rady miejskiej o zatwierdzenie 
przyznania tej sumy.

OGŁOSZENIE.
W ydział Aprowizacji miasta zaWiadamts, 

iż od dnia 27 maja r.b. w sklepach miejskich 
i kooperatywach rozpoczyna się sprzedaż na 
kupon Nr. 11 karty żywność owej serj! „ O 1

1 funt ryżu za Mk 27.—
2 pudełka zapałek „ „ 4.50 fen.

Kupon niniejszy ważny aż do odwołania.
Kooperatywy proszone są o zgłoszenie

się do biura Wydziału celem pobrania w spo­
mnianych towarów. ■'

^ L aw nikL ^W ^ N D O W IC Z ^

O głoszen ie .
Rada Powiatowa Częstochowskiej Obrony 

Państwa, korzystając z licznego Zebrania 
Członków Częstochowskiego Stowarzyszenia 
Rolniczego, w- dniu 18 b. m. urządziła między

SOSNOWIEC, 25.5 tel. wł. Donoszą 
z Bytomia. Wozprej o godzinie 7 wiec?, 
wysłała Naczelna komenda powstańców 
do Zarządu miasta Katowic ultimatum, 
domagając Bię wydania miaBta powstań* 
com dziś do 8 rano. Na skutek inter- 
wenoji Czerwonego Krzyża powstańcy 
pościli wodę do miasta na przeciąg 2-ch 
godzin. W ultimatum powstańcy domaga 
ją się rozbrojenia policji i wydania bro­
ni. O ile miasto nie będzie oddane to 
zostanie or.o odcięte zupełnie od świata.

Anglja dała Niemcom przyrzecze­
nia w sprawie G. Śląska.

WARSZAWA, 25 5. .Przegl. Wiecz.“ 
donosi z Berlina: Znany przywódca koa 
serwatywny niemiecki dr. StresemaaR o- 
świadczył publicznie, że Partja Ludowa 
nie chciała się zgodzić na przyjęcie ulti­
matum Eutenty, ponieważ ambasador an­
gielski w Londynie lord Abernon nie zro 
bił żadnych obowiązujących przyrzeczeń 
w sprawie G. Śląska. Dopiero po przy­
jęciu tegoż ultimatum nadeszły z Londy­
nu ważne przyrzeczenia Auglji w spra­
wie G. Śląska, te właśnie, których Niem 
cy poprzednio od Anglji żądały i oczeki­
wały.

Niamoy o z a m k n ię c iu  g r a ­
n icy .

BERLIN, 25 5 tel. wł. Rząd niemieo 
ki donosi oficjalnie o zastosowaniu środ­
ków policyjnych w celu ścisłego zamknię

1000, L. Siemieński 10000, St. Rogowski 1000, 
Kanigowska 4000, Zajdler 2000, R. Kreczmer 
2000, Jan W oreszczyńskl 5000, St. Stojowskt 
6000, Dr. Wrześn owski 2000 W, Babickl 2000, 
C. Pigloslewicz 2OC0, Kolaterowicz 500. T. Ru­
dnicki 5000, Nic.ke 5C0, N. Kokn 1000, Wigó-. 
ra 500, S. Olszyński 2000, Al. Steinhagen 15000, 
Dyliński 1000, tir. K, Raczyński 25000, B. Dzie- 
rzblcki 1000. Razem 97500 Mk.

Rada powiatowa Częstochowska 
Obywatelsk. Komitetu Wykonawczego 

Obrony Państwa.

Obuwie nowe
ma ten, kto stale  używa

znanej wypróbowanej pasty
<§y %08ob

TECH N O  -

W a rs z a w a  — N o w in ia rs k a  12.
tel. 144 01.

sztuczne. naw° połamane. Kupu- 
Ś L C ę O j f  je laboratorjum dentystyczne i 
Aleja 10, płacę ceny nąjwyższe.

CUKRY i CZEKOLADKI
w w ie lk im  w y b o rz e

= = = = =  poleca ’ —
s. J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A le ja  Nś 33.

Ogłoszenia i prenumeratę
dla „Kurjera Częstochowskiego”

 ' ---------- ■ - -- = przyjmuje w Zawierciu ■
Biuro Dzienników i Ogłoszeń p. f „ P O S T Ę P 11

J A . &T ISĆCA-Oli, UL.KRAKOWSKA 42. 
Tam że sprzedaż pojedyńczych Nit Ni» „Kurjera*.

T rak tory  „FORDSOH” z pługami „Oliwera”
Trzeci transport w drodze z Ameryki. Sprzedaż rozpoczęliśmy. 

E L 1 B O R *  S p ó łk a  A k cy jn a  H a n d lo w o  P r z e m y s ło w a  
„Ł . J .  U O R K O W S K I” O ddz ia ł  w C z ę e to e h o w ie

ul. Panny Marjl 14 teleŁ 75,



N  90
„RCK JER CZĘSTOCHOW SKI" dnii 26 Maja 1921 r. 4.

Teatr „ P ARYS KI t i P rogram  od śro d y  25 go  do so b o ty  28 -go  
m aja r. b. w łączn ie .

2 - g a  S E R J A
CIENIE i BLASKI PARYŻA

S e n s a o y jn y  d r a m a t  a m e r y k a ń s k i  w  6 -c iu  a k ta c h .

AflOnSi od niedrieli 29 maJa demonstrowana będzie 3*g3  S 8 T j 8 ' obraTOptT f*G!6(1 j 6 B18Sk j P3Ty Ż8” .

T eatr,n o w o ś c i
A leja I N i 12.

Kierownik artystyczny
F r. S tró żew sk i*

Kapelmistrz S . R o z e b a u m .
Dekorator F. F e liń sk i.

P ro g ra m  od śr o d y  2 5  m aja  1921 r . i dni n a stę p n y ch .

A M E R Y K A  A N G A Ż U J E
Znakomita aktualna rewieta w 2 ch aktach z tańcami Fr. Brock'a.

Część Koncertowa z udziałem całego zespołu.

F R Y Z J E R  T E A T R A L N Y
w o d e w il  F r. Brock'a._______________  -

W c z w a r te k  dnia 2 6  m aja dw a p r z e d sta w ie n ia  o g od z . 7 i 9 w ie c z .
UWAGA: Ogród przy teatrze jest w antraktach do dyspozycji Sz. Publiczności.

*Dr. S tefan  P ursk i*
cho rob y  s k o n a  i weneryczna

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

K ilińsk iego  Ni 4 H pis*™.

CANADIAN

w C zę s to c h o w ie  ul, P an n y  M arji t. j. 11 A leja 
N r. 21, o b o k  te a tru  „P a ry sk ie g o ”

Choroby; skó rne , dróg  moczowych 1 w n e ry c z o e .
Przy jm uje od  9— 12 ra n o  i od 4—7 po  poł 

P an ie  od  12—1 w p o ł.

CANADI AN PACIFIC — Ż e g l u g a  Mo r s k a
N a jk ró tsza  d ro g a  z  W arszaw y do Kanady i S t. Z jed n o cz . A m eryki P ó łn o cn ej.

S z y b k ie  d u że  o k rę ty , d o b ra  i o b fita  ży w n o ść , o b sz e rn e  pom ieszczen ia  najnow sze  u rząd zen ia , jak : te le g ra f  b ez  d ru tu , sygnalizacja  o k rę to w a  1 1 d.
C eny przejazdu z W arazaw y III k lasą  do Kanady: 

do M on trea l 122 doi. am ., do T o ro n to  O n t 151, do H am ilton  O n t 153, do  W innipog M an 152, do  S a sk a to o n sa sk  158 doi,
C E N Y  p rz e ja z d u  z W arszaw y  do S t .  Z jed . A m eryki P ó tn . podajem y na żądan ie . W szyscy  p a saże ro w ie  III ki. lądują w Q uebec-

k , ,   .,..1 1 .. A n  m oirtio i d z iec i d n  rodz iców  sa  zw olniani o d  okazyw ania p o tr:-------- a
p rzep isó w  p ien iężnych

S p rz e d a ż  b ile tó w  o k rę to w y ch  i ko lejow ych .
B iuro W a rsza w sk ie  M a rsza łk o w sk a  117 — te l .  231-46. Adr. GACANPAC,

Filje: L w ów  ul C rodecka  93 K raków ul. Lubicz 3

Dr. Paweł Broniatowski p rzy  lądow aniu jśk fw k i*  P flsażc r w * » V f t ^ r s ł s t ^ ^ k  i

KoniDr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przy jm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny  
M arji 3 3 1 w pracow ni b ak te r io lo g icz ­

nej cd  6 do 7-ej i pó ł wlecz,
P raco w n ia  b a k te r jc lo g ic z n a  (ul. P an ­
ny M arji 31 lew a o ficy n a )
codziennie

do 8-e;

o tw arta
12-ej' i od 5-ej 

w iecz. i>e

L e k a r z -d e n t y s t a
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 Aleja) 10. 
Przy jm u je  codziennie od 9-ej ran o  do 1 po poi. 

1 od 3—7 w lecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
p rzy jm uje  od 9 r ,  do 1 p. p. i od 3 do 7 wlecz.

Kto chce mieć za p ien iądze tan ie  
dobre 1 ładne  ub ran ie , 
by po tem  n ie  m ieć żadnej troski 
n iechaj wie, że w Alei II je*t Częstochowski,
gdzie znajdzie  najlepsze szew ioty, 
ba tysty , w ełny i co oyer-co ty .
A wlt,c sp ieszcie do sk lepu  w szyscy 
pan ie , panow ie, dalecy  i bliscy

S. Częstochowski
II A leja Nr. 25

O b w ie s z c z e n ie .
Do re je s tru  H andlow ego działu  A S ądu  0- 

k ręgow ego  W C zęstochow ie w ciągnię to  n a s tę ­
p u jące  firm y:

Dnia 4  s ty c z n ia  1921 r.
Pod M 1887 Firm a M ikołaj K użnicki. Sklep 

spożyw czo-kolon ialny  i sprzedaż w ędlin  w Czę­
stochow ie, W ładysław a 20. Istnieje od cze rw ca  
1920 r. W łaśc ic ie l M ikołaj K uzniecki. C zęsto­
chow a, W ład y s ław a  20.

Pod H  1888 F irm a A zryl Gerszt. D robny 
handol w arzyw am i, ow ocam i i k a rto fla m i w 
C zęstochow ie, G a rn ca rsk a  34. Is tn ie je  od r. 
1910. W łaścic ie l Azryl G erszt, C zęstochow a, 
G a rn ca rsk a  34.

Pod Nr. 1889. F irm a  M arja A uerbach . Han­
del g a la n te r ją  i m an u fak tu rą  w P raszce . Istnie- 
e od 1915 r. W łaśc ic ie lka  M a r ja  A uerbach , 
^r a 8ok9

Pod Ńr. 1891. F irm a Zellk Kopiński H andel 
szkłem  i ram am i w C zęstochow ie, II A le ja  40. 
Is tn ie je  od r. 1902. W łaśc ic ie l Zelik K opiński, 
C zęstochow a, 11 A leja 40.

Pod Nr. 1890. Firm a Szym on Bulwik. Sklep 
spożyw czy 1 m ydło w C zęstochow ie , W arszaw ­
sk a  33, Istn ieje  od 1919. W łaściciel Szym on 
Bulwik, syn  . Ilerszlika, C zęstochow a, W ar­
szaw ska  33. .

Pod Nr 1892 F irm a  S z im sia  N udelm an. Han­
del a rty k u łam i spożyw czym i w Częstochow ie, 
ul, W arszaw ska 88. Is tn ie je  od r. 1910. W {«* 
clclel Szim sia N udelm an, C zęstochow a, W ar­
szaw ska 88. . ,

Pod Nr, 1893. F irm a Rajzla S za jn . Handel 
b ie lizną  po ja rm a rk a c h  w C zęstochow ie , S ta ry  
R ynek 28. Istn ieje  od 1905 W łaśc ic ie lka  Ra zla 
S za jn , C zęstochow a. S ta ry  Rynek 28.

Pod Nr. 1894. K aim a F a je rsz ta jn . Handel 
starem  ub ran iem  w C zęstochow ie, K rakow ska 
38. Istn ieje  od r. 1920. W łaśc ic ie l K aim a F ajer- 
s z te jn , C zęstochow a, K rakow sk* 38.

Pod Nr, 1895 F irm a M oszek E rllchm an. Han­
del k arto flam i, m asłem , ja jk am i I ow ocam i w 
C /ęsto ch o w ie , N adrzeczna 36 Is tn ie je  od r. 
1920. W łaśeic ie l Moszek E rllchm an , C zęsto ch o ­
wa, N ad rzeczn a  36.

Pod Nr. 1896,. Firm a S zym sia  G uterm an. 
Sklep spożyw czy  1 handel w apnem  w rru slto - 
lasach , gm. P an k i. Istn ieje  od  r. 1920. W łaś­
ciciel S zy m sia  G u te rm an , T rusko lasy .

Pod ł t  1897. F irm a H erszlik Tobiasz. H an­
del g a la n te r ją  i p o ńczocham i w C zęstochow ie, 
O grodow a 6i s t n i e j e  od r. 1917. W łaścic ie l 
Herszlik T o b iasz  C zęstochow a, O grodow a 6, 
In te rcy zą  p rzedślubną z d z ia łan a  dn ia  19 1 1913

przed n o ta rju szem  B iernackim  w Częstochow ie 
N r. 7094 po m ięd zy  T objaszera, a  je g o  żoną 
D ają z R o tsz ta jn ó w  u stanow iono  w spólność

ma Pod °Nr.ą 1898 Fi m a M ich a lin a  Ł ukaszuko- 
wa J a d ło d a jn ia  w K am ienićy Polskiej. Istn ieje  
od m aja  1920 r. W łaścic ie lka  M a r ja  Ł ukaszu- 
kow a, K am ienica Po lska .

Pod Nr. 1899 F irm a C h an a  R ębak. D robny 
handel spożyw czy W R ęblelicach K rólew skich, 
gm. Popów , Is tn ie je  od r, 1888. W łaścic ie lka  
G hana R ębak, Rębielice Królew skie.

w yrobów  żelaznych i fa rb  w Częstochow ie, ul. 
P an n y  .v a rji 3. Is tn ie je  od r. 1912. W łaściciel 
D aw id P o n cz . C zęstochow a. Nowy Rynek 13.

Pod Nr. 1911. Firm a Luzer W illnger, Handel 
ohlebrm  w C zęstochow ie , Y 'a rszaw sk a  3. Is t­
n ie je  od r. 1890. W łaśc ic ie l Luzer W lIHnger, 
C zęstochow a S e n a to rsk a  17.

Pod Nr, 1912. F irm a Dawid Szu ld inger. H an­
del czapkam i w C zęsto ch o w ie , ul. P ro s ta  1. 
* .....................  1915. W łaściciel D aw iiIs tn ieje  od r. 1915. ......
g e rL C zęstochow a, W arszaw ska  5

wid Szuldln-

Pod Nr. 1930. F irm a  C ecylja  N aim an. H an­
del in a te rja łam i p iśm iennym i 1 papierosam i w 
C zęstochow ie , ul. P ro e ta  5. Is tn ie je  od r . 1919.
. . . .  ? t 1. _ n ____..lin W o 1 m n n Fonof Artbóuro 111W łaścic ie lka  C ecylja N ajm an, C zęstochow a, ul.
P ro s ta  5. ... . .  „  t

Pod Nr. 1901- F irm a C h aja  Leazczyna. D rob­
ny han d e l ow ocam i 1 W arzyw am i w C zęstocho­
wie N ad rzeczna  36 Is tn ie je  od r. 1918. W łaś­
c ic ie lk a  C haja  L eszczyna, C zęstochow a, N ad­
rzeczna 36.

Pod Nr. 1902. F irm a E ste ra  A ltm an . Sklep 
sp o ży w czo -g a lan te ry jn y  i m ydło  w C ięstooho- 
w ie ul. O grodow a 25. Is tn i je  od r . 1919. W ła ś ­
cicielka E ste ra  A ltm an, C zęstochow a, O grodo- 
wfl. Nr* 25.

Pod Nr, 1903. F irm a J ,D o m  handlow y Ch, 
K em piński w P raszce . Is tn ie je  od r. 18.90. W łaś­
cic ie l C ha tm  K em piński w P raszce.

Pod Nr, 1904. F irm a M ajer T urner. 8k lad  
w ęgla w C zęstochow ie, K ościuszki 19. Istnieje 
od r. 1918. W łaśc ic ie l M ajer T u rn e r , Często­
chow a, K ościuszk i 19,

Pod Nr. 1905. F irm a  J a n  S te 'a d s k i. Sklep 
spożyw czy i w ędliny w Kłobucku. Is tn ie je  od 
s ty czn ia  1920 r. W łaściciel Ja n  S tefańsk i, Kło­
buck. • .

Pod Nr. 1806.. F irm a S tan is ław  O pala . Drob- 
handel w apnem  w C zęstochow ie, ul Majowa 
10. Is tn ie je  od r. 1814, W łaściciel S tan is ław  
O pala, Częstochow a, ul. M ajow a 10,

Pod Nr. 1907. F rm a  Lewek K oczajner. H an­
del a rty k u łam i spożyw czym i w C zęstochow ie,
ul P an n y  Marji 18. Is tn ie je  od r. 1908. W łaś- 
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ciciel L e s e k  K o cza jn e r, C zęstochow a, P anny  
M arji 18

P«d Nr. 1908. F irm a W olf Ju d k iew icz .D ro b ­
ny handel pan to flam i, trepam i i san d a łk am i w 
C zęstochow ie, G a rn c a rsk a  30. Is tn ie je  od r.
1918. W łaścic ie l W olf Judkiew icz, C zęstochow a,
G a rn ca rsk a  30.

Pod Nr. 1909. F irm a A bram  Judkow icz- Han- ——  -jr-rr
del trepam i i koszam i w C zęstochow ie , W ar- p M | u f a n | r |
szaw aka 22. Is tn ie je  od r. 1917, W łaściciel A- F
bram  JudkJew<cz, C zęstochow a, W arszaw sk a  22 

Pod Nr 1910. F irm a Dawid Ponez. Sprzedaż

Pad Nr. 1913 F irm a R ozalja  H irszberg  
Sprzedaż owoców i w łoszczyzny w C zęstocho ­
w ie, K ośeiuszkl 20. Is tn ie je  od r. 1918. W łaści­
c ie lk a  R ozalja H irszberg , C zęstochow a, K oś­
c iuszk i 20.

Pad Nr. 1753. F irm a  Icek Lewkowicz. D ro b ­
n a  sprzedaż w ęgla i drzew a w C zęstochow ie , 
K oszarow a 5. Is tn ie je  od r. 1919 W łaśc ic ie l 
Icek Lewkowicz, C zęstochow a, K oszarow a 5.

Pod Nr. 1868. F irm a H erszlik R yng. H andel 
bydłem  W K uin iczce. Is tn ie je  od 19l7r, W łaś­
ciciel H erszlik  R yng , syn 1’hem ji, w ieś i gm. 
K użniczka,

Pod Nr. 1869. F irm a G erszon A bram ow icz 
H andel spożyw czy w K rzepicach N ow ych, Is t­
n ie je  od r . 1910, W łaścicieli G erazon A bram o­
wicz, sy n  Szai, Nowo-Krzeplce.

kPod Nr. 1370. F irm a Bijasz G ranek. H andel 
skóram i w K rzepicach, Rynek 10. Is tn ie je  od 
1902 r. W łaściciel E ljasz  G ranek , syn Hersz- 
lika , Krzepice.

Pod Nr. 1871. Firm a Icek G ranek. H andel 
spożywczy 1 ko lo n ia ln y  w K rzep icach , S o lna , 
is tn ie je  od r, 1920. W łaścic ie l Icek G ranek, 
syn Jan k la  Krzepice.

Pod Nr. 1872, F irm a  J e n ta  Sztull. H andel 
ga lan te rją  w K rzep icach , ul. Solna. Is tn ie je  od 
r. J919, W łaśc ic ie lka  J e n ta  Sztull, Krzepice.

C zęstochow a, dn ia  16 K w ietn ia  1921 r, 
Sędzia R ejestrow y A. Ostrowski. 

________  p. o. S ek re ta rz a  W. Wolmak,
ą s  —  — **r az w a rsz ta t %tol-
g p p z c n a l l l  m ask i z n a rzędz iam i 
m a to rja ły  drew niane  i n ie  w ykończone przed- 
m io ty . S tradom ska Nr, 11 Ś lu sa rsk a .

pow ołan ia  
1 J a n a  W ai-S k r a d z io n o  „ Ą ,

ka>Zawioroie<<uLJ^kowł^_l6i(i_ ^ _ ^ _ i>_i_ ^
^ _____; __________ —.  k z rtę  pow ołania na  imię
d t g i l D I O n O  B o lesław a O tręb ik iego . 
Z aw ierc ie  S en a to rsk a  43.

T^vTtlaSem od jednego 
_  _  do p ię tn a s tu  mlljonów
m arek  kup: Dom Komisowy „H ipoteka” Julja- 
n a  W ojtow icza. Lwów S apiehy  9.

Redaktor I Wydawca: A d a m  P a c i o r k u a i k l ,
©dbiio w Drukarni .Udziałowe)*


